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—  fFarszowa  15 W rześnia. —
_Wed lug  post anowienia  "podpisanego 25go  

Maja r .  b. p r zez N.  Pana płody l i t e r a tu ry ,  n a .  
uk  i sz luk  p i ęknych,  p rzeznaczone  do w yd an i a  
w  Króles twie  Polskiero za pomocą d n ik u ,  r y -  
t owan ia  łub l i tografii ,  r ó w n ie  j a k  i z  z a g r a ­
n icy  w pr ow ad zan e ,  a mianowicie  książki  i dzie 
l a  we  w sz t s l k i c b  j ę zy ka ch ,  r yc iny ,  rysunk i ,  
uiappy j eogral i czne,  plany,  nu ty  mu zyc zn e ,  z 
podłożeniem t e k l O  podlegać mają roz t rząsan iu  
W a r s z a w s k i  komi te tu Cen zu r y ,  i bez j ego  po 
Zwolenia,  w  obieg puszczane być nie mogą.

W a r s z a w s k i  Komitet  Cenzu ry  u s t anowiony 
zos t aje  [irzy Admini s t racyi  Okręgu  N a uk ow eg o  
W a r s z . ,  czynności  Komit etu  dzielą się na Cen-  
z u r ę  w e w n ę t r z n ą  i Cenzu rę  zag ran i cz ną ,  do 
p ie rwsze j  na leży roz t rzą san i e  płodów l i te ra tury  
na.uk i sz tuk  p i ęknych,  maj ących być wydane 

w samem Króles twie ;  do 2giej  pozwalaui e 
2 Zakaz yw an i e  p r zedaży  ksiąg,  r yc iu ,  i t  p 
wien*?ra n ' Ĉ  w  p rowadzanych* (Całe  poslano-  
Gaze '^  Zn a i^uJ e s '? w wczora j s ze j  i dzisiejszej

c,e Rządowej , ) .

Paryż  5  W rześnia. —  
n . ’ as ?Puj ące  o tr zyma l iśmy  wiadomości  z  Et*, 
' "v v ■ t r an0 0 godzinie  8 ,  k ró

klorya z c ięc iem Alber t em przechadza*

li się po parku .  Udali się do Pawilonu  Mont* 
pcus i er ,  zkąd widać było w  przyst an i  T repo r tu  
s t o jącą  angie l ską  eskadrę ,  k t ó r a  im aź do  C ue r -  
bu rga  t o w arz ys zy ł a ,  a pod czas  nocy po ł ączy­
ł a się z n o w u  z k ró l ewskim j ach t em.  —  Po 
południu Naj jaśniejs i  Pańs two  wyjechal i  ua p r z e ­
j a ż d ż k ę .  Kró lowa  W i k l o i y a  j echa ł a  powozem 
z król em F ra nc uz ó w ,  x i ąźe  A lbe r t  i x i ą ż ę l a  
Auma le  i Moutpcus ie r  t owarzyszyl i  im konno.  
O godzinie 5  wrócono  do zamk u .  Wszę dz i e  
c i snęły się nieprzebrane  t ł umy  ludu ku  powo­
zowi  k ró l ewski emu ,  a k ró lowa  angielska o t r z y ­
mała n iezaprzeczone dowody wysoki ego  p o w a ­
żani a  i uwielbienia,  j ak i emi  ta dos tojna  p r z y ­
j ac ió łka  naszego króla w s zys tk ich  f r ancuzów 
mimowolni e na t chnęł a .  0  godzinie  7  dano 
wielki  obiad w zamk u ,  na który w e zw a n i  by* 
li p re f ek t  depa r t amen tu ,  dowódca  woj ska  w En  
zg romadzonego,  pułkown icy g w a rd y i  na rodowe j ,  
niemniej  w yżs i  ofi e rowie  stojącej  w  T rcpo r t  
e skadry  f r ancuzk ie j .  P o  obiedzie naj jaśniejsi  
P ań s t w o  powrócil i  do apa r t ame n t ów  p rywa tnych  
gdzie j e s z c z e p -z e z  czas  j ak i ś  zabawial i  dostoj­
nych  gości .  Krófowa W i k t o r y a  pomiędzy o- 
becnymi  post rzegła  brnbiego Chabot ,  sp r a w u j ą ­
cego  t e r az  int eresa  f r anenzk ie  przy  dworze  
Londyńsk im  i p rzemówi ł a  do niego w bardzo 
pochlebnych w yra zac b .  Ktoś nadmieni ł  p rzy  
tej  okol iczności ,  że  w czasie s ł awnego  z jazdu 
w z ło tym obozie (Camp du Drap d 'O rt) król
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•angielski p rzedstaw ił królowi  f r ancuzk iemu ,  
dwóch pauów dwor ski ch ,  k tórych  n a j w yże j  ce ­
ni ł ,  mianowicie  x i ęc i a  Suffolk i x ię ci a  Norfo lk ,  
i źe  F r anc i s zek  Iszy wówczas  równ ie*  zaleci ł  
k ró lowi  Hen ryk owi  VIII  konelabl a Mon tmu .en -  
cy  i admi ra ła  Chabot .  Ten  ostatni  t ow arz ys zy ł  
odtąd k ró lowi  angiel skiemu j ako poseł f r an :u z -  
ki .  Szczegó lnym zno w u  zbiegiem okoliczności 
potomek tego admi ra ł a ,  w ' z u p e ł n i e  podobnym 
czas i e  za jmuje  miejsce sp r awu jącego  int eresa  
f r aucuzk ie  w Londyn ie ,  k iedy nastąpi ł  no w y  
godny pamięci  z j azd  mon a r chó w obu t ych 
k r a jó w .

W cz o ra j  k ró lowa  angielska zn a jd o w a ła  się 
n a  nabożeńs twie ,  k tó r e  odbyło się w umyś l ­
n ie  p r zy go t owa nym  pokoju.  J e j  Kró lewska  Mość 
zos t an i e  w  E u  aż do cz w ar t k u  r ano ,  i tegoż 
dnia oczek iwaną  j e s t  po południu w  Br igh ton .

Głoszą,  i e  wczo ra j  odbyła  się w z a m k u jE u  
rada  mini s t r ów ,  na której  zna jdowa l i  się król ,  
x ią że  Joinyil le ,  x i ą ź c  Auma te ,  j a k  równ ież  l o r ­
dowie Abe rdeen  i Liverpool .  Po lej na radz i e  
roze sz ła  s ię wieść zupełnie  pewna,  że  k ro lowa  A n ­
glii nie pójdzie j a k  się spodzi ewano uo Pa ryż a  
i Wer s a lu .  (Zobacz niżej  list z Pa ryża . )

Zdaje  się,  ż e  przyjazd kró lowej  W ik l o ry i  
do P a ry ż a  p rawie  a r zęd ow n ie  og łoszony i po 
wszechui e  oczek iwany  miejsca mieć nie będzie.  
Albowiem wiadomości  i l isty p rywa tne ,  k tór e  
In z Eu  o t r z yma no ,  donoszą wsz ys t k i e , ź e  k r ó ­
l owa ina zam ia r  tylko dc c zw ar t ku  tam za b a ­
wić  i uas t ępuie  wpros t  do Br ighton powrócić ,  
aby  tego wieczora  w  Brighton s t anąć ,  gdzie 
j ą  x i ą że  Kent  z x ięc i em Wal i i  i x ięź t i i ezką  o-  
czekuj e .  Ob sze rny  opis p r zyj ęc ia ,  k tór ego k ró ­
l owa  Wie lkie j  B r y l a n t ,  ze  s t rony ludu fran- 
cuzki e^o za  pr zybyci em na ląd F ra n e y i  d o z n a ­
ła ,  nic° j e s t  wca le  przesadzony,  szczególniej  
wnioskuj ąc  z p ryw a tnych  l i stów z  Eu  o t r z y ­
manych.  Ka żdy  był p rzej ę ty  si łnćm^ w r a ż e ­
n iem na widok miłej postaci  szlachetnej  królo-  
w e j jA u g l i i .  Mało osób było św iadkami  pier­
w sz eg o  zejścia się k róUwe j  z f rancuzki tn  mo­
n a rc h ą ,  ale tysiące w idzów było św iadkami  z 
j a k ą  uroczys tośc i ą ,  uprzejmością  wi ta ł a  j ą  przy 
wy lądo wa n iu  królowa'  Marya  Ame l i a .  Widok  
t e n  był  wz rusza j ący  gdy poważna  wiekiem, i do­
świadczen i em k ró lowa wi ta ł a młodą monarchi -  
tiię Angl i i .  Każdy mógł  widzieć w rysach kró­
la Ludwika  wy rażen i e  r ozko sz y  i w ew nę t r zn e -  
jo ukon t en towan ia ,  kiedy przy boku królowej  
Vik torvi  o toczony  cz łonkami  swe j  w ysok i e j  

familii, w  wolno j adąc ym dworskim powozia 
r z e j eżdża ł  z  T repo r l  do E u ,  w ś ró d  ok rzy kó w  

zg romadzonego ludu,  k tó r ego  nacisk  zaledwie 
•zereg roz s t awionego  wo jska  w s t r z y m y w a ć  zdo*

ła ł .  Równ ie  głośno w y r a ż a ł a j  się fpowszcchna  
r adość ,  k i edy  s t a r z ec  monarcha ,  nie długo po 
pr zybyc iu  dc zamku  p rowadząc  swego wysok i e ­
go gościa pod r ękę  pokazał  się na balkonie.  
Rachuj ą ,  ź e  l iczba zg romadzonych  w T rc p o r t o -  
sób od 12  do 15 ,0 00  wynos i ,  dla togo hotele 
tego małego mias t eczka  nie mogą  objąć tak zna ­
cznej  liczby gości .  Pokoje ,  k tó i e  kiedyś po 16 
f r anków na tydzi eń  płacono za tydzień dzis iej ­
szy  najmują po 100  f r anków,  lak  wriec pobyt  
k ró lowej  / tngl i i  i n tem mu<cm mias t eczku mi­
ł e  wspomnienia  pozes l awi .

* — Londyn  31 Sierpnia. —
Debre  przy jęcie ,  którego doznaje  nasza  k r ó ­

l owa  we F ra ne y i  wprawia  naszą  publiczność 
w  w yb or ny  humor ,  k tó r y  p rw iększa  j es zcze  
ciepłe i p r zy j emne  powiet r ze ;  wiadomości  o d o ­
brem żn iw ie  j a k  rów n ież  coraz  powiększa j ąca  
się ffzynność w okolicach fabrycznymi i po r ­
tach.  Cóż może z resz tą  być bardziej  pocie­
s za j ącego j ak  pokój z ew ną t r z  granic ,  a  w  [ k r a ­
j u  pomyślność i byt  dobry.  . J ed na kż e  wie le  
mam y  j e szcze  do zwa lczen i a .  W ie l ka  l iczba 
za j ę tych  naw e t  pracą robo tn ików ży j ą  z  swo -  
j emi  famil iami bardzo nędznym sposobem,  a z a ­
t r wa ża j ąca  c i emno ta  pomiędzy ma ssami ,  ra cze j  
powiększa  się jatc pomniejsza .  Szczególniej  
cierpią r o b o tn ic y  n a  p rowincvi ,  k tó r z y  z a w s z e  
na jwięcej  na tein szkoduj ą  gdy  cena p roduk tów  
się zniża ,  i przez zmniejszenie  z a robku  dzi en­
nego daleko więcej  t racą ,  j ak  inne k lassy  na 
zn i żen iu  cen zysku i ą .  W  Wal i i  z acźyna j ą  
dz i e r żawcy  miewać  nocne zg romadzen ia ,  g dz i e  
przeciw klassie właściciel i  .wznoszą ró w n i e s i l -  
ne skargi  iak robotnicy pr zec iw swoi in panom 
robie  zwykl i .  Znoszeniu bud celnych t o w a r z y ­
szą svięuć'  j a k  dawniej  napady na osoby,  a w  
ogóle napady takie na osoby i własności  c o -  
dzień powiększają  się.  Uważa j ą  tu,  że na j l e ­
pszym sposobem do przeszkodzenia  z ł emu  są  
publiczne zg romadzeni a ,  które  od nie j akiego c z a ­
su bardzo często inają miejsce.  Zg rom adz en i a  
te są j ak  klapy bezp ieczeńs twa ,  p rzez  k tóro  
zgęszczoua para wy' .(lodzi.  Dlajtego zna j ący  s t an  
r zeczy  sądzą,  że  wszys tko  ter az  ku dobremu 
się zwr aca ,  i j akko lw iek  h o r y zo n t  cokolwiek 
j e s t  zachmurzony ,  przesi lenie już przeszło i po 
nić J  tylko sjiokoj.itosę p r z yw róc oną ,  i s tan r z e ­
czy polepszonym być musi.

Z Ir landyi  wiadomości  są wcale  z a spok a j a ­
j ą ce ,  Z wielu s t ron do wiać u jemy się,  ź c U 'C o n -  
nell eofać się z aczyna .  W sz y s tk o  co  tylko po ­
wiedzia ł  o potępieniu iego agi tacyi  przez k ró -  
l o w ę  w mowie  t r onowe j  i pos tanowieniu  m o ­
na rchi i ,  aby unię u t r z yma ć ,  by ło  zupełnie łago ­



dne.  Oświadczył  także ,  że dopóki on żyje ,  ż a -  
■dnu g w a ł to w n e  ś . o d t i  u i y l e  nie będą,  by r o z ­
w iązan ie  unii o t r zymać ,  cbaęiaź nie można wię-  
dzieć co po j ego  śmierci  lud w rozpaczy  z n i e ­
chęcony począć móźe.  Lecz  ponieważ sam po* 
wacdzial ,  źe  j e s / oz e  długo żyć  myśli ,  dobrzeby 
więc zrobi ł  gdyby ag i t a c j ę  na lat  parę  z a w ie ­
sił, Albowiem j ego  us i łowania ,  j ak  donoszą ,  
szko Izą w ogóle dobremu bytowi  k r a ju ,  a w i ­
doczną j e s t  r zeczą ,  że  Angl ia  ustąpić nic myś l i  
W  tym względzie  bardzo rozsądnie  postąpil i  
zg romadzeni  w  Belfast sz l achta  i panowie ,  k tó­
r z y  odmówil i  zaproszeniu p ro t e s t an tów  z  Ul 
s t er  na ogólne zgromadzeni e  pr zeciw r o z w i ą z a ­
niu unii .  Albowiem zgromadzen ie  to  powięk  
s zyłoby tylko na nowo  ju ż  wy eze rpn j ące  się 
namiętności  kato l ików i rozdziel i ło naród na  2 
w y r a ź n e  s t ronn i c twa ,  k tór e  wkró tce  j a k  n ie ­
przyjaciele musiel iby p rzeciw sobie wys tąpi ć .  
Wielu  z dawnych  o ranżys tów  byli tem mocno 
n ie rkon t en towan i ;  spodziewal i  się bowiem,  źe 
na nowo ukażą swoją  moc t ym,  k ló r z y i c b  nie 
dawno poniżal i ,  i przed któreui i  f dz i ś  p r aw ic  
czołgać  się muszą.  N iek tó r z y  dla tego połą­
czyli  się w  s t owarzyszen i a  podobne do dawnych 
o r anżys towski ch  lóż,  ale bez przysięgi  i d a n e ­
go s ł owa,  (gdyż t akowych prawo zabran ia )  i n ­
ni zaś  w gn iewie  przeszli  w prost  do n i ep r zy ­
j aciel skiego obozu i stali się repeal is tami .  Lecz  
to jes t  r zeczą  malej  wagi .  Ta k  na z w a n i  pa ­
nowie  posiadacze dóbr z iemski ch ,  więcej  dale­
ko uczynil i ,  zgodzil i  się bowiem na wykonan i e  
p l anu,  k tó ry  polepszy s t an  ich dz i e r żaw ców  i 
i c h  s tosunki  pewniejszemi i s tólszemi j ak  dotąd 
uczyni ;  s ł owem j e s t  to e ro dek ,  k tó r y  sprawi ,  
ż e  zasada 0 ’Connela  F u :iii o f  leuilre zupeł ­
nie może być u i epot rzebuą.  J a k i e  na i r landz-  
kiem ekono in iczućm zgromadzen iu ,  k tó r e  w 
Belfast miato miejsce,  mówiono  wie le  ważnych  
r z ec zy  o zgodz ie  k ra ju,  szczególniej  z robiono 
r zu t  oka na j e g o  pomyślność,  k tó ry  n i e  j e d n e ­
mu z siu cli a cz ów ślepo za  bezkorzys lnemi  po- 
l i lycznemi działaniami  sp ieszącemu,  oczy o t w o ­
rzyć  musi a ł .  Szczególniej  zwró con o  uw ag ę  na 
pot rzebę  rych ł ego  u r ządze n i a  i wsparc i a f ab ryk  
płótna w Belfast i na wielkie w nieb użyc ie  
lnu,  o raz  na polepszenia w roluic iwie,  i dowo­
dzono ,  źe  wszyst ek  ma ter i a ł  w  na tu r ze  w k r a ­
j u  w yd ob yw an y ,  w  k r a j u  w y ro b io nym  bvc 
może .

_  . H I S Z P A N I A .
P aryż  4  W rześnia. Te legraf iczna  wlado« 

mosc z Hiszpanii:
B^yonna 3 Września. W  nocy z d.  29  

s ierpnia batal ion pułku z ię z n ie s k iw Ma»

dryc  ie zbun towa ł  się; żądał  on obiecanego refcs
puszczeni a.  Batal ion został  natychmias t  r o zb r o ­
jo n y .  Pięciu podof icerów,  dwóch kapral i  i je^ 
den pros ty żo łn i e rz ,  został:  dnia 3 9  s i erpn i a  w  
obecności  ga rn i zonu ,  k tó r y  zdaw a ł  s i ę  bardzo 
spokojny ,  rozs t rze lan i .

Kró lowa  i infantka wróc i ł y  wc zo ra j  do M a ­
d ry tu  i z  zapałem by ły  p r z y j mo w ane .  M a d r y t  
j e s t  zupełni e spokojny.

Osoby zg romadzone  tu j ako s t r onn i c two  p a r ­
l amen tarne  aby w swoim duchu k i e r ować  n a ­
stąpić raająceini  wy bor am i ,  znaj ą  dobrze t o  n i e ­
bezpieczeńs two,  k tór e  z d?/s iejszego s t anu r z e ­
czy  wyn innąć  może ,  i c zu j ą  po t r zebę  ścis łego 
wzaj emnego połączenia ,  aby  p rzez  to skłonić  
rząd do p rzyb ran ia  s i lniejszej  pos t awy .  W  ty m  
celu odbyło się d rug i e  bardzo l i czne  z g r o m a ­
dzenie ,  na k ió r em post anowiono jednomyślnie  
wydać do r ządu na s t ępu jący  manifest :

^Podpisani  mieszkańcy  Madr y tu ,  na leżący  
do par l amen tarnego s t ronn i c twa ,  nważa j ą  to z a  
św ię ty  obowiązek ,  zwróc i ć  się do r ządu  na ro ­
du i z ł ożyć  mu swoje  życzen i a  i po st anowien ia  
t yczące  s ię t r s d n y c t  okoliczności ,  w  k t ó r y c h  
dzisiaj kraj  się znajduj e.  N iek tó r e  osoby,  
należące do innych s t ronnic tw ogłosi ły z a ­
s ady i widoki ,  k tór e  p r zec iwne  są kons lylucyi  
i k ró lowe j .  Podpisani  przeciwnie  żądaj ą,  | a że -  
by wszyscy  ci,  k t ó r zy  p r agną  żądanej  p r z y ­
szłości Hiszpani i ,  połączyli  się i popieral i  mo­
r a lne  myśli  w yra żon e  w  pol i tycznym p rogramie ,  
ogłoszonym właśni e przez, naród,  k tó r e  s t a n o ­
w i ą  zasadę ich pol i tycznego w yzn an i a  w ia ry .  
<*-dy rząd wedle tych myśli  swoje  pos t ępowanie  
ski eruje  i r ozwin i e  pot rzebną do ich u t r zy m a­
nia energ i ę  i opr ze  się na  p r awie ,  w ówc zas  
może l iczyć na us i łowania wszystkich dob rych  
obywale l i ,  ku u t r zyman iu  w całej czystości  kon -  
s l ytucyi  państwa ,  i ronu Izabelli Ii  w j ego  zu -  
pełnej sile, i publicznego porządki ,  p r zec iw na ­
padom wszystkich niszczyciel i  spokojuości .*__
(nas tępują  l iczne podpisy.)

Zapewn ia j ą  tu,  żc Esua r t e ro  po krótk im 
pobycie w  Angl i i ,  ma  za m ia r  udać  się do S z w a j - 
t a ry i -

W Ł O C H Y .
Bolnnia 28  Sierpnia . C z y t a m y  w  Gaze* 

te de Wilano, że. ka rdyna ł  Sj imola L eg a t  m ia ­
sta i prowineyi  Bolonii wyda ł  w  skut ek  osta­
tnich niespoknjności  p rokl amacyę,  w  które j  o-  
świadczą,  że  spisek przeciw r ządowi  odk ry ty  z a ­
stał ,  pows t ańcy  pochwy tan i ;  nakłani a dalej  
m ieszkańców do poko ju ,  z apewnia  o opiece 
r ządu  spokojnych obywa te l i  i  o ś w i a d c z a ,  źe bun ­
townicy ,  k tó r zy  wpadl i  w r ę c e  spr awied liwośc i
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z  całą  surowośc i ą  p rawa  sądzeni  będą,  z u ż y ­
ciem przeciw nim pos t ępowania  sk róconego  su- 
ma r yczncgo  i odmówieni em d o b r o d z i e j s t w a ^ -  
pel lacyi .  P rok l amacya  t a  da towana  w  Bolonii  
2 6  Sierpnia  18 43  r*

■— Od granic włoskich 27  Sierpnia. •— 
W e d ł u g  na j św ież szych  wiadomości  z Bolo­

ni i ,  s poko jnuść  w  tej legacyi  zos t ała  j u ż  p r z y ­
wr óc on ą  i z apewn ioną i bandy wichrzyciel i  
p r zez  energ i czne  obroty woj ska  i kar ab in i erów  
zupełn i e są  zniszczone,  bez żadnej  s t r a t y  ze 
s t r o n y  wo jska  r zą dowego .  Gdzie tylko p ok a ­
za ł  s ię żołui e r z  boha lyrowie ,  zmykal i  ze w s z y ­
s tkich si ł ,  nie korzys ta jąc  z e  schronienia  j a s i e  
im p rzeds t awia ły  rozmai t e  położenia  w  gó rach  
lubo czynione im przez woj sko  r ządo we  propo- 
z y cy e  poddania się p rzy jmowal i  s t rza ł ami  k a -  
r a b inowemi .  Po większej  części  wich rzyc ie le  
dostal i  się szczęś l iwie za  g ran i cę ,  m ianowic i e  
do x i ę z l w a  Ł u k k i ,  co się t akże  udało znanemu  
L a m be r l im em u ,  j e d na k ow o ż  k i l kunas tu pochwy-  
t a n o  i nie wielu j es zcze  b łąka  się po wzgó rzach  
a ki lku j u ż  za s t r ze lono .  Odkryto  podobno ś l a­

dy,  k tór e pokazują ,  że po wy buchu  t ych nie-  
spokojności  podobneż us i łowania  miano uczynić  
w  Sardyni i  i Neapolu,  gdzie g łówną  rolę  przyi ąć  
mieli ,  | n a  siebie z agran i czn i  eni i saryusze.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia 18 do dnia 19 JFrseinia.

Matyskicwicz Adam, T ar ,  zyńska Marya, ł Szankow- 
ska Karolina, AYolska Marya ob.,  Mickiewicz Etżbie- 
la ob.,  z Polski: — Rabini  Jun ,  Bzowski Kazimierz 
ob.,Nowakowski Henryk ob.,  Pfnnncr F ranc iszek  ob. 
Langenau Karol Kurycr  C c . A u s t r .  z Galie,yi; — Ma 
terna Teodor ob.,  Rardzki Adolf,  Remiszewski P io t r  
ob.,  z Pruss.

IFyjachalijz Krakowa.

Rubini Jan ,  Rangcnau Karol K u r y e r  Ces. AnsLr. 
Krassowski Anto i ,  Pucbata  W łodz im ierz  ob.,  Cliau- 
Yan E dw ard .  W o d z ick i  F ranc iszek  kr , Cbolonowska 
Józefa o b . ,2  W oj  ciceliowski Tytus ob do Polski.

i — — BB— M I I —  i I

U o i i i c s i e i i i a  I r a s ę c l ^ w e .

C E N Y  Z B 0 2 A

N a  targowicy publicznej w Krakowie w Ich  
gatunkach praktykowane.

Dnia 18 i 19 1. G w e n r s o Gatunek 5. G atlnee

W rzes’nia od do od do od do

1 8 4 3  roka. *• 1 fi- z. | g- z. | z u z.l fT.
K r z .  Pszenicy 18 __ 19 15 15 — 17 — — — 14 —

Z y t a ...... 11 24 12 20 11 —. 11 1;5 — — —
,,  Jęczmień - 8 li) — — 7 —• — — — —
,, Ow sa .. . . 5 ti — — — 4

Grochu.. __ 11 — — — — __
,,  Jagieł .  •• . __ 24 _ — — 23 (— — — — —

Rzepaku. - 2» --- — — 23 — — — —
,,  T a ta rk i . . — 8 — — — — — — — — —
,,  Soczew .. - i y 15 _ __ _ — __| _ _ —
,,  P ro s a ....... - 14 — — _ — _
,, Koniczyny 121 — — — 106 — — — _ _

■\Viclogrbi.nu
, ,P szen .  do siewu — 20 — 24 — — __ - - . -
„  Zyta ,, 12 — 13 15

Ziemniaków — 2 20 — — — — _
Centnar S iana — — 2 15 — — 2 — _ i 12

Słomy — — 2 15 — 2 — — .—, . _ __
J a j  ku rzy ch  kopa z ł . i 18

Spiry tusu  garniec z optatą w { gatunku od *1. 4 
gr, G do zip. 4 g r .  18. Okowity garniec z oplata w 

gatunku  od zip. 3 g r . . — do złp. 3 g r .  18 
Drożdży wanienka zip. 3 g. 15 do zip 7 15 

Masła czystego garniec od zł. 5 g. —- do zł. 6 g r ,  15 
\V e łn y  kamień od z ł .  7 2  do 6 0 .  »

S p o rz ą d z o n o  w b ió rz c  K o m m iss n r la tu  T a r g o w e p o  
K ra k ó w  d. 19 W r z e ś n ia  1 6 1 5  r.

Komrnissarz  T a rg ow y ,  
IV . Dobrzański.

Pssorn z  Ad junk t .

L O T E R Y A  K R A JO W A .
W  ciągnieniu 10 64  dnia 2 0  W r z e ś n i a  1843  

roku  w  p rzy tomnośc i  osób od Rządu do t ego  
w y z n a c z o n y c h , wyc i ągn i ę t e  z kol a  zos t ały  na- 
s t ępujące  JNumera:

23 .  —  44 .  -  34 .  —  89.  —  67 .  
° r z y s z ł e  ciągnienie 106 5  pr zypada dnia 27  

W r z e ś n i a  1843  roku .


